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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-eJ rano — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i powieściowymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A :  i

i W  e k sp e d y c ji m ie s ię c z n ie 2 ,5 0 z ł, z o d n o s ze n ie m  lu b p o z a m ie j-  ; 

: s c o w e 2 ,7 5 z ł, z a g ra n ic ą 4 ,—  z ł. - - - -- - - R e d a k c ja , a d m in is tra c ja  •

i i e k sp e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ra c h  n r . 1 4 . —  • 

: T e le fo n n r . 6 4 7 . —  R e d a k to r p rz y jm u je  o d g o d z . 3 d o  5 w ie c z . ; 

: A d m in is tra c ja c z y n n a o d g o d z in y 8 3 0 ra n o d o  g o d z in y 6 w ie c z . ;

: O G Ł O S Z E N IA :  j

: C e n a z a w ie rsz m ilim e tro w y  n a s tro n ie 7 - ła m o w e j 1 5 g r . N a s tr . : 

j 4 - ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0  g r . Z a  o g ’o sz e n ia  a k o m p lik .  i z z a s trz e ż e n ie m  j 

: m ie js c a  2 5 « /o  n a d w y ż k i. O g ło sz e n ia  d ro b n e : w ie rs z  n a p iso w y  5 0  g r : 

i k a ż d e n a s tęp n e s ło w o  1 0  g r . R u c h  w  to w a rzy s tw a c h  2 0  g r . w ie rsz : 

• O g l. z a g r . lO O o /o  n a d w y ż k i. * K o n to  c z e k o w e : P . K .O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 . :

Deklaracja rządu francuskiego.
P A R Y Ż , 2 1 . 4 . (P A T .)

T re ść w y g ło sz o n e j d z iś w  iz b ie  d e p u 
to w a n y c h  d ie k la ra c ji rz ą d o w e j je s t n a 
s tę p u ją c a : W o b e c z a g a d n ie n ia b e z p ie 
c z e ń s tw a F ra n c ji i ró w n o w a g i f in a n só w  
f ra n c u sk ich s c h o d z ą n a d ru g i p la n  
w sz y s tk ie  in n e p ro b le m a ty . R z ą d  o b e c 
n y , p o d o b n ie , ja k  p o p rz e d n i, k ie ro w a ć  
s ię b ę d z ie d w ie m a z a sa d a m i: p o k ó j w  
w a ru n k a c h  b e z p ie cz e ń s tw a  i p rz y  p o sz a 
n o w a n iu  d la tra k ta tó w ,.o ra z  ró w n o w a g a  
e k o n o m ic z n a p rz y  je d n o c z esn e m p rz e 
s trz e g a n iu sp ra w ie d liw o śc i p o d a tk o w e j.

* R z ą d  w z y w a d o  w sp ó p ra c y  w  te rn  tru d -  
n e m ,.  p o d w ó jn e m  d z ie lę w s z y s tk ic h  o b y 
w a te li, s ta w ia ją c y c h in te re s n a ro d u  p d +  
n a d  n a m ię tn o śc i p a r ty jn e . R z ą d w y k o 
n y w a ć b ę d z ie  w  d a lsz y m  c ią g u  p o s ta n o 
w ie n ia p la n u  D a v e sa i d ą ż y ć b ę d z ie d o  
u re g u lo w a n ia d łu g ó w ' m ię d z y s o ju s z n i
c z y c h . F ra n c ja  p ra g n ie d a ć św ia tu  p o 
k ó j, je d n a k że  -p o c i v a irn n k ie m , z e je j s a 
m e j z a p e w n io n e b ę d z ie b e z p ie c z e ń s tw o , i 
R z ą d  p o z o s ta n ie  w ie rn y m  s w y m  p o s tu la -  * 
to m  g e n e w sk im : b e z p ie c z e ń s tw u , a rb itra  | 
ż o w i. ro z b ro je n iu . P o m y ś ln e  ro z w ią z a n ie  i 
z a g a d n ie ń  z a g ra n ic z n y c h u m o ż liw i F ra ń  
c ji p rz e p ro w a d z e n ie p e w n y c h , ż ą d a n y c h  
p rz e z  k ra j z m ia n  i’ u ła tw ie ń  w  o rg a n iz a 
c ji w o jsk o w e j C o  s ię  ty c z y  p o lity k i w e 
w n ę trz n e j, to  rz ą d  d ą ż y ć b ę d z ie d o  b e z 
w z g lę d n e g o  u trz y m a n ia z a s a d y ró w n o -  
w ra g i b u d ż e to w e j i o g ra n ic z y d o  g ra n ic  
m o ż liw o śc i w y d a tk i, k tó re z o s ta n ą ja k -  
n a jśc iś le j p o k ry te w  d ro d z e p o d a tk ó w ,

p rz y c z ęm  sk a rb  p a ń s tw a p o z o s ta w a ć b ę -1  k ic h  o f ia r , o d w o łu ją c  s ię  d o  p a trjo ty z m u  ’^ trz y m a n y m p rz y W a ty k a n ie „ w y so k o  
d ż ie  n ie n a ru sz o n y .  I w sz y s tk ic h o b y w a te li w  a tm o sfe rz e  z g o - ; u z d o ln io n e g o p z re d s ta w ic ie ld  ’ . W sz j^ f

’ d y  n a ro d o w e j. W  k o n se k w e n c ji n a le ż y  i c y  c z ło n k o w ie  rz ą d u  b e z  w z g lę d u  n a  o so -  
P A R Y Ż , 2 1 . 4 . (P A T .) ^ u n ik ą ć  w sz e lk ic h  d e b a t, z  k tó ry c h  m o g ły b is te  p rz e k o n a n ia z g a d z a ją  s ię c o  d o  te -  

P o ś c is łe m  i n ie z a c h w d a n e m  u s ta lę - , b y s ię z ro d z ić n ie p o ro z u m ie n ia , i d ra ż - : g o , ż e  n ie  n a le ż y  w z n a w ia ć z b y tec z n y c h  
n iu  ró w n o w a g i b u d ż e to w e j, rz ą d  p o c z y n i , n ią c e p o le m ik i. W  p o s z a n o w a n iu d la sp o ró w . W  p o s z a n o w a n iu  p ra w  n a b y ty c h
w sz e lk ie  m o ż liw e w y s iłk i, c e le m  z m n ie j- I , w sz y s tk ic h  w y z n a ń  n ie  o d łą c z n ie  z w ią z a -  
s z e n ia d łu g ó w  i z a ż ą d a  o d  n a ro d u  w ie l-  j n e m  z  u s ta w o d a w s tw e m  św ie ć k ie m , u -

Z  p o b y tu  m in . B e n e sz a w  W a rsz a w ie .
W A R S Z A W A , 2 1 . 4 . (P A T .)

D z iś o g o d z . 1 3 -e j p . P re z y d e n t R z e 
c z y p o s p o lite j p rz y ją ł n a  a u d je n ć ji p . m i-
n is tra B e n e sz a . N a s tę p n ie o d b y ło s ię  
śn ia d a n ie , w  k tó re m  p ró c z  p . P re z y d e n ta  
R ż p lite j i p . m in is tra  B e n e sz a w z ię li u -  
d z ia ł p m in is te r S k rz y ń sk i, p . m in is te r  
K ie d ro ń , p o s e ł c z e c h o s ło w a c k i w  W a r 
s z a w ie  p . F lie d e r , p o s e ł p o ls k i w  P ra d z e , 
p . L a s o c k i, o ra z  z  M . S . Z . s z e f p ro to k ó łu  
d y p lo m a ty c z n e g o  p . P rz e ź d z ie c k i i d y re k  
to r  p . B a d e r .

:  W A R S Z A W A , 2 1 . 4 . (P A T .) 
D z iś  o  g o d z . 8 -e j i p ó ł w ie c z o re m  o d b y ł

Jeszcze walki
M A D R Y T , 2 1 . 4 . (P A T .

W  L iz b o n ie ro z e g ra ły s ię w c z o ra j 
z n ó w  w a lk i u lic z n e . S ta n o w isk o  a rm ji

s ię  w  P re z y d ju m  R a d y  M in is tró w  o b ia d , ; fo rm  sp o łe c z n y c h , to  w  k a ż d y m  ra z ie  u -  
w y d a n y  n a c z e ść p . m in is tra B e n e sz a rz e c z y w is tn im y  te ,.k tó re  w p ro w a d z ić b ę ^  
p rz e z  p . p re m je ra  G ra b s k ie g o . W  o b ie - d z ie m o ż n a b e z p o d w a ż a n ia  b u d ż e tu , a
d z ie  w z ię li u d z ia ł m . in . m a rsz a łk o w ie  
S e jm u  i S e n a tu , c z ło n k o w ie  rz ą d u , p rz e d 
s ta w ic ie le g e n e ra lic ji , p rz e w o d n ic z ąc y  
k lu b ó w p o s e lsk ic h , c z ło n k o w ie p o se l
s tw a  c z e c h o s ło w ac k ie g o w W a rsz a w ie  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le s fe r p o lity c z n y c h , 
św ia ta  s p o łe c z n e g o  i p ra sy . P rz y  d e se 
rz e  p ie rw s& y  z a b ra ł g ło s p . m in is te r sp r .  
z a g r . S k rz y ń sk i, k tó re m u o d p o w ie d z ia ł 
p . m in . B e n e sz . P o  o b ie d z ie o d b y ł s ię  
ra n t.

fi) Liżhnnnie,
je s t p o d z ie lo n e . O d z ia ły  w o jsk o w e w a l
c z ą  p rz e c iw k o  so b ie .

1  w  tro s c e  o  o g ó ln e  p o ro z u m ie n ie i je d 
n o ś ć n a ro d o w ą  p ro w a d z ić b ę d z ie m y  n a 
d a l p o w o ln ą  a sy m ila c ję A lz a c ji i L o ta -  
ry n g ji p o d  w z g lę d e m u s ta w o d a w c z y m . 
J e ż e li k ło p o ty  f in a n so w e o p ó ź n iły  n ie c o  
u rz e c z y w is tn ie n ie z b y t k o s z to w n y c h  re -

m ia n o w ic ie u b e z p ie c z e n ia sp o łe c z n e , ja k  
ró w n ie ż d ą ż y ć b ę d z ie m y , d o ra ty f ik a c ji

■ m ię d z y n a ro d o w e j k o n w e n c ji w a sz y n g -  
। to ń s k ie j o  c z a s ie  p ra c y . O g ra n ic z y m y  d p  

m in im u m  w y d a tk i a d m in is tra c y jn e n a  
o b sz a ra c h w y z w o lo n y c h i b ę d z ie m y su 
ro w o  k o n tro lo w a ć o d sz k o d o w a n ie  s tra t. 
O b e c n e  . tru d n o ś c i n ie  p o w in n y  d o p ro w a 
d z ić d !o z a p o m in a n ia  o  ro z m a ity c h , n ie 
w y c z e rp a n y c h ś ro d k a c h F ra n c ji , k tó re j

* n ie p o sz la k o w a n e j p ra w o ś c i n ie  n a ru sz y -  
’ ty  n ig d y  ż a d n e  p ró b y i k tó re j n ie  p rz e 
s tra sz y ły  n ig d y  ż a d n e  w y s iłk i.

P A R Y Ż , 2 1 . 4 . (P A T .) t
P rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji o d sz k o d o 

w a ń  B a rto u  u le g a ją c p ro śb o m n o w e g o  
g a b in e tu , p o s ta n o w ił z a n ie c h a ć  z a m ia ru  
p o rz u c e n ia s ta n o w isk a p rz e w o d n ic z ą c e -

I g o  k o m is ji o d sz k o d o w a ń .

Walki i morderstwa.
Oto dzieło moskiewskich „zbawców .ludzkości".

S O F  JA , 2 1 . 4 . (P A T .)

Policja otoczyła dom, wr którym żaba* 
rykowala się grupa rewolucjonistów. O- 
blężeni bronią się, strzelając z karabi* 
nów. Jak się zdaje, wśród oblężonych 
znajduję się również Janków, będący du* 
szą sprzysiężenia. Prawdopodobnie lada 
chwilę oblężeni będą musieli się poddać.

S O F JA , 2 1 . 4 . (P A T .)

Janków, który schronił się do piwnicy 
domu otoczonego przez policję, został kil 
ka razy wezwany do poddania się. Ponie
waż tego uczynić nie chciał, policja pole
ciła jednemu z uwięzionych spiskowców 
byłemu oficerowi Kadżeikowi, by namó
wił Jankowa do podania się. Ten ostat
ni stanął po stronie Jankowa, tak, że po
licja muslała podpalić dom. Wśród 
zgliszcz znaleziono spalone ciała Janko
wa i Kadżeikowa. Akcja ta trwała od 
godz. 3-ej popol. do północy.

B IA Ł O G R Ó D , 2 1 . 4 . (P A T .)

J a k  d o n o sz ą  z  p o g ra n ic z a  b u łg a rsk ie 
g o , b a n d y  e m ig ra n tó w s k o n c e n tro w a n e  
s ą  n a  g ra n ic y  b u łg a rs k ie j w ’ o k o lic y  C a -  
ry g ro d u . D o w o d z i n ie m i b y ly 'm in is te r  
g a b in e tu S ta m b o liń s k ie g o A e k s a n d e r  
O b ó w  o ra z in n y  w y b itn y  p rz y w ó d c a e -  
m ig ra n tó w  K o s ta  T o d o ro w .

W IE D E Ń , 2 1 . 4 . (P A T .)  

„ N e u e  F re ie  P re s se ”  d o n o s i z  S o f ji, ż e  
w r p o k o ju  o rd y n a c y jn y m  le k a rza  R o je w a  

p rz y  u lic y  A le k sa n d ra , g d z ie  w ła śn ie  p o 
l ic ja  z a sk o c z y ła i a re s z to w a ła  sp ra w có w  
z a m a c h u  n a  k a te d rę , a re sz to w a n o  m . in . 
ró w n ie ż  p e w n e g o , n ie z n a n e g o z n a z w i
sk a R o s ja n in a . C o  s ię  ty c z y  a re s z to w a 
n e g o  z a k ry s tja n in a k a te d ry , to  o św ia d 
c z y ł o n  n a  sw o je  u sp ra w ie d liw ien ie , ż e  
M in k o w  p ro s ił g o „  a b y  m u  p o z w o lił u -  
m ie śc ić a p a ra t fo to g ra f ic z n y n a d a c h u  
k a te d ry  w  c e lu  z d ję c ia  p o g rz e b u  z a m o r 
d o w a n e g o  g e n e ra ła G ieo rg ie w a . Z a p ła 
c ił o n  z a to  z a k ry s tja n o w i 2  0 0 0 le w ó w . 
O p ró c z  M in k o w a  w  z a m a c h u  b ra ł u d z ia ł 

sb y ły  k a p ita n  p io n je ró w  K ro s tn e w , k tó ry  
d o s ta rc z y ł m a te r ja łó w w y b u c h o w y c h . 
O b c ią ż a ją c e g o  z e z n a n ie  z ło ż y ła  je g o  ż o 
n a , k tó ra  p o d a ła  z a ra z e m  s z e re g  in n y c h  
d o k ła d n y c h d a n y c h o p rz y g o to w a n ia c h  
d o  z a m a c h u i o  je g o u c z e s tn ik a c h , c o  
z n a c z n ie  u ła tw iło  p ro w a d z e n ie  ś le d z tw a . 
Z e z n a n ia  sw o je sk ła d a ła o n a , k o n a ją c , 
p rz y c z e m o św ia d c z y ła , ż e z a s trz e lił ją  
m ą ż , a b y  je j u n ie m o ż liw ić z d ra d z e n ie  u -  
c z e s tn ik ó w  z a m a c h u . K ró l ty lk o  p rz y 
p a d k o w o  u n ik n ą ł śm ie rc i,  a lb o w ie m  m ia ł  
s ię ró w n ie ż  u d a ć  d o  k a te d ry , c z e g o  je d 
n a k  z a n ie c h a ł w  o s ta tn ie j c h w ili z  b liż e j 
n ie z n a n y c h p o w o d ó w . D o c h o d z e n ia  
s tw ie rd z iły  n ie z b ic ie , ż e  z a m a c h  n ie w ą t
p liw ie z o s ta ł p rz y g o to w a n y  p rz e z m ię 
d z y n a ro d ó w k ę m o sk e iw rsk ą . W  p o b liż u  
w si B o jn a w o k o lic y S o f ji z n a le z io n o  
w c z o ra j z w ło k i d w ó jk a o só b , m ło d e g o  
m ę ż c z y z n y  i m ło d e j k o b ie ty . P rz y p u sz 
c z a ją , ż e z a s trz e lili ic h k o m u n iśc i, o b a 
w ia ją c s ię z d ra d y .

B o ls z e w ic k a
M O S K W A , 2 1 . 4 . (P A T .)

S o w ie c k a „ P ra w d a ” o g ło s iła d e p e s z ę  
w a rsz a w sk ie g o  k o re s p o n d e n ta  R o s ty , z a 
w ie ra jąc ą  te k s t n ie le g a ln e j o d e z w y  k o m u  
n is ty c z n e j p a r tji U k ra in y  z a c h o d n ie j. O -  
d e z w a  ta  w  n ie s ły c h a n ie  b e z c z e ln y m  to 
n ie  z w ra c a  s ię  p rz e c iw k o  w ła d z y , p o lic ji 
i w o jsk u  p o lsk ie m u ,  o sk a rż a ją c  je  o  m o r
d o w a n ie  c h ło p ó w  u k ra iń sk ic h  i  b e z p ra w 
n e  a re sz to w ’a n ia  k o m u n is tó w  n a  k re sa c h .  
C e n tra ln y  k o m ite t u k ra iń sk ie j p a r tji k o 
m u n is ty c z n e j w  o d e z w ie  te j z w ra c a  s ię  o

Mo oszustńii) grosule no Pomorzu.
W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h p e w n i h a n 

d la rz e  w ę d ro w n i sp rz e d a w a li p o  d o m a ch  
z e g a rk i d w u k o p e r to w e  z  fa łs zo w a n ą  p ró 
b ą  z ło ta  5 6 . ja k o  z ło te . O c z y w iśc ie , z n a -  
le ź li s ię  n a iw n i, k tó rz y m ie d ź  w z ię li z a  
z ło to  i k u p o w a li z e g a rk i o sz u s tó w .

E k sp o z y tu ra  ś le d c z a  P . P . w  T o ru n iu  
u p ra sz a  w sz y s tk ic h p o sz k o d o w a n y c h , a -  
b y  z g ło s ili s ię  d o  e k p so z y tu ry  lu b  te ż  d o  
n a jb liż sz e g o  p o s te ru n k u  P . P .

Czyja torebka?

W c z o ra j n a sz a  p o lic ja  • p rz y trz y m a ła  
z ło d z ie jk ę , p rz y  k tó re j z n a le z io n o  p o c h o 
d z ą c ą  z k ra d z ie ż y  s iw ą  to re b k ę  d a m sk ą ,  
s ta ro m o d n ą , z a w ie ra ją c ą  8 £ 3  z ł,  ró ż a n ie c  

i b ia łą  c h u s te c z k ę . W łaśc ic ie lk a  to re b k i  
m o ż e  s ię  z g ło s ić p o  n ią  w  e k sp o z . ś le d 
c z e j P . P ,,.S ta ro m ie js k i R y n e k .

Złodzieje w kościele.

W c z o ra j ra n o  p o lic ja z ę s ta ła p o w ia 
d o m io n a  o  w ła m a n iu  s ię  z ło d lie i d o  k o ś -  

p ro w o k a c ja .
p o m o c  d o  so w ie tó w , n a w o łu ją c  d o  o rg a n i  
z o w a n ia  w e  w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  so w ie c 
k ic h  n o w y c h , a n ty p o lsk ic h  d e m o n s tra c ji 
i p ro te s tó w . N o w a  ta  p ro w o k a c ja  k o m u 
n is ty c z n a  m a n a  c e lu  z n a le z ie n ie  ś ro d 
k ó w , m a ją c y c h w p ły n ą ć n a z ła g o d z en ią  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p ra w n e j, ja k a  c ią ż y  n a  

।  k o m u n is ta c h  u k ra iń sk ic h , u ję ty c h  p rz e z  
(W ła d z e p o ls k ie n a g o rą c y m  u c z y n k u  
z b ro d n ic z y c h  z a m a c h ó w , z d ra d y , s z p ie 
g o s tw a , a g ita c ji a n ty p a ń s tw o w e j, s a b o 
ta ż u  i t . d .

c io ła św . J a k ó b a . D o c h o d z e n ia  w y k a z a 
ły : ż e  w ła m y w a c z y b y ło n a jp ra w d o p o 
d o b n ie j d w ó c h , ż e p o z w o lili o n i s ię  z a m 
k n ą ć  w  k o śc ie le , n a c h ó rz e . Z c h ó ru  
sp u ś c ili s ię  p o  1 0  m tr. l in ie , p o c z e m  u s i
ło w a li w y w a ż y ć  d rz w i d o  z a k ry s tji . P o 
m im o w id o c zn y c h  w y s iłk ó w , n ie  z d o ła li  

p rz e ła m a ć o p o ru c ię ż k ic h d ę b o w y c h i  

o k u ty c h d rz w i. W y try c h y  z a w io d ły , b o  
j z a m e k  w  d rz w ia c h je s t je d n y m z  ty c h ,  

k tó re o tw o rz y ć  m o ż n a je d y n ie  s ta ro ż y t
n y m , w ie lk ic h  ro z m ia ró w  —  k lu c z e m .

W ła m y w a c z e , w id o c z n ie z n ie c h ę c e n i  
d a re m n e m i w y s iłk a m i, p o m y ś le li o o d 
w ro c ie . Z n a le z io n ą z a  o łta rz e m  d ra b in ę  
p rz y s taw ili d o  o k n a , w y d u s ili je d n ą  s z y 
b ę  i  p o  l in ie , p rz y w ią z a n e j d o  k ra ty , sp u 
ś c ili s ię  n a  z e w n ą trz .

J a k o  ś la d  p o  so b ie  z o s ta w ili d w a  w y 
try c h y  i la sk ę . N ie  u k ra d li n ic . Z o s ta 
w ili w  sp o k o ju n ie ty lk o ta b e rn a k u lu m ,  
a le  n a w e t sk a rb o n k i k o śc ie ln e . W id o c z 
n ie  w  k o ś c ie le s a m y m  k ra ś ć  n ie  c h c ie li.
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Obywatele drugiej klasy.
D o w szystkich urzędów  rozesłano na

stępujący okólnik:
„D la spraw y sanacji skarbu i naszego  

bilansu handlow ego zagranicznego po

siada doniosłe znaczenie spraw a w yw o
zu w aluty  polskiej zagranicę, jako objaw  
w w ysokim stopniu ze stanow iska skar

bow ego  niepożądany  i szkodliwy.
Poniew aż spraw a w yw ozu w aluty poi 

skiej zagranicę staje się szczególniej a- 
ktualna w  zw iązku z w yjazdam i obyw a

teli polskich zagranicę, rząd, z natury  
rzeczy, m usi się do tych w yjazdów od 

nosić nieżyczliw ie.
O ile idzie o ogól obyw ateli, pozostaje  

rządow i jedynie, zastosow any już w bie
żącym roku, sposób podw yższenia opłat 
za w izy na w yjazd zagranicę, jako śro
dek na ogranicz, ilości tych w yjazdów .

Inaczej przedstaw ia się rzecz, o ile 
idzie o urzędników i funkcjonarjuszow  
państw ow ych w szelkich kategoryj. Tu  
rząd m a prawo i obow iązek żądania od  
nich w yższego stopnia zrozum ienia in 
teresu .państw a, z którem " z racji peł
nionych przez siebie obow iązków służ
bow ych - są jak najściślej zw iązani.

Z tych pow odów pow inni urzędnicy  
i funkcjonarjuszc państw ow i w strzym ać  
się bezw zględnie od w yjazdów w czasie  
urlopu zagranicę, z w yjątkiem  chyba po  
jedyriczych, zupełnie w yjątkow ych, w y 
padków , gdy z pow odu ciężkiej choroby 
lekarze zalecają bezwzględny w yj'azd  
zagranicę dla odbycia kuracji, której 
przeprow adzenie środkam i krajow ym i 

jest niem ożliwe.
R ów nież odnośne urzędy państw ow e, 

jak iposzczcgólni urzędnicy .pow inni bez 
w arunkow o w strzym ać się od jakichkol
w iek interw encji celem ułatw ienia w u- 
zyskaniu ulg paszportow ych. Interw en 
cje te sam e przez się niedopuszczalne  
w  w arunkach obecnych m uszą być uw a
żane jako przeciw ne obow iązkom służ
bow ym urzędników państw ow ych.

O dpow iednie zastrzeżenie w zakresie  
resortu m inisterstw a spraw zagranicz
nych pow inno zapobiec korzystaniu  
przez personel m inisterstw a z paszpor
tów dyplom atycznych lub służbow ych  
dla w yjazdów  w ypoczynkowych.

W ładze nadzorcze nad instytucjam i 
sam orządowe  m i pow inny w ezw ać je do  
stosow ania tych sam ych zasad w  stosun
ku do urzędników  sam orządow ych.

W obec pow yższego rada m inistrów  
uchw aliła w ezw ać urzędników w szyst
kich działów  adm inistracji, w ojska i są
dow nictw a do bzw zględnego w strzym a
nia się od w yjazdów urlopow ych zagra
nicę oraz działania w kierunku ograni
czenia w yjazdów  zagranicę w ogóle w  spo 
sóh w e w niosku w skazany.

Pow yższe rozporządzenie nie osiąga  
zam ierzonego celu R ządow i idzie o za
ham ow anie odpływ u w aluty polskiej za
granicę — i dlatego podw yższa opłaty  
paszportow e do niebyw ałej w ysokości 
oraz w  prost zabrania urzędnikom w y 
jeżdżać zagranicę. D la sfer posiadają
cych, cena paszportu nie będzie stano
w iła żadnej przeszkody, gdy zapragną  
pojechać zagranicę dla zabawy czy za
kupów . N atom iast w ysokie opłaty pasz
portow e uniem ożliw iają  w yjazd tym  sfe
rom , które tak w w dasnym jak i w  inte
resie państwa pow inny m ieć bezpośredni

MgiBS

O szkołę polską na Pomorzu.
IV .

Żałujem y bardzo (a żal ten podzieli 
z nam i każdy w nikliw y i sum ienny czy
telnik), że dyskusję o sprawach szkol
nych, które z łatw o zrozum iałych w zglę
dów O bchodzić • m uszą jaknajszerszy  
ogół, rozpoczęliśm y dopiero pod nacis
kiem  faktu budzącego sensację, sensację  
szkodliwą i zabójczą —  i z punktu w idze
nia politycznego i szkolnego. Że dysku 
sja taka była i jest konieczną, że ostate
cznie trzeba coś uczynić, aby objaśnić 
społeczeństwo, pokazać m u, czem  szkoła  
polska jest, jakie są jej zadania i jakie 
trudności, z którem i borykać się m usi, —  
to zdaje się w ynika dość w yraźnie z tej 
sytuacji, jaka obecnie się w ytw orzyła. 
R zecznicy K uratorjum szkolnego przy
znali sam i, że ogół w  rzeczach  szkolnych, 
zadaniach szkoły ' im ożliw ościach i gra

R ząd przeciwko w yjazdom urzędników zagranicę.
kontakt z zachodem . M am y na m yśli sfe- ’ dzie jaknajczęściej do Francji, W łoch, 

• ry inteligenckie. N iechaj literat, dzienni- A nglji; niechaj —  obserw ując bacznie ży  
karz, aktor, inżynier, urzędnik etc. je- ^cie tych krajów - -- uczy się; niechaj na-

U chw ały zjazdu delegatów pocztow ców  
pom orskich.

W sprawie pragmatyki.
Zjazd delegatów Pracown. Pcczł, Te- 

. lenrafów i Telefonów okięgu poincrskie- 
' go uchwala przelanie autorstwa proje- 
j kłu pragmatyki służbowej dla pracow- 
’ ników P. T. T. na obecnych na zjeździe 
! p.p. posłów Klubu Narodowej Partji Ro- 
ś botniczej, celem wniesienia go na Sejm 
i jako wniosku poselskiego.

Równocześnie wzywa się Zarząd Głó
wny do natychmiastowego wejścia 
w kontakt z parlamentarnym klubem 
N. P. R. celem zrealizowania tego postu
latu.

V / spraw ie zakusów niem ieckich.
M y delegaci Zw iązku Pracow ników ' 

Poczt, Telegrafów ńTelefonów okręgu  
D yrekcji bydgoskiej, zebrani dnia 19-go  
kw ietnia na rocznem w alnem zebraniu  
w hotelu „Pod orłem " w B ydgoszczy, 
protestujem y jak najenergiczniej prze
ciw ko w szelkim  zakusom  w roga na oder 
w ar.ie jakiejkolw iek części obecnego te
rytorium Polski, a tem bardziej Pom orza 
i ośw iadczam y, że w szelki podobny za
m ach jesteśm y gotow i odeprzeć w szelkie  
m i siłam i, nie w yłączając ofiar z m ienia 
i krw i.

W sprawie mundurów.
Zjazd dom aga się, aby szycie m undu 

rów odbyw ało się w w iększych ośrod 
kach na m iejscu, co niew ątpliw ie w pły 
nie na lepsze w ykonanie tychże.

O przesunięcie do wyższych grup.

Zjazd dom aga się, ażeby w szyscy  
egzam inow ani pracow nicy niżsi, pozosta  
jący dotychczas w X V . grupie uposaże 
nia, przesunięci zostali do grupy X IV  zaś 
dla nieetatow ych, zjazd dom aga się X V . 
grupy uposażenia.

W sprawie zmiany tytułu.

Zjazd dom aga się zm iany tytułu  
„w oźnego ’ dla niższej służby jako nie- 
odpow iadającego godności urzędnika 

. państw ow ego z którym  to tytułem  99 pr. 
i pracow ników  nie m a nic w spólnego. D o- 
।  m agam y się uregulow ania tej kw estji 

tak, jak to iprzyjęto w okręgaęh W ar
szaw skim , Lubelskim , W ileńskim , gdzie 
tytuł w oźnego m ają w oźni podw órzow i 
i palacze. R ów nież zjazd dom aga się cał
kow itego zniesienia czyszczenia ubika- 
cyj przez ogól niższej służby a dom aga  
się przydzielenia tej pracy specjalnie do  
tego przeznaczonym  posługom .

W sprawach organizacyjnych.

Zjazd uchw ala, dom agać się od V II. 
kongresu zm iany postanow ień statutu  

; w  ty m kierunku, ażeby Zarządy: G łów - 
, ny.i O kręgow e składały się z trzech pre- 
’ zesów , dw óch sekretarzy  i jednego  skarb  
i pika z tein zastrzeżeniem , że po upływ ie  
; jednego roku ustępow ałby drugi prezes 

i drugi sekretarz, po dw óch latach trze-  
‘ ci prezes i pieru-szy sekretarz, po trzech  

latach pierw szy prezes i skarbnik.
W akujące m iejsca obsadzanoby. coro

cznie zapom ocą w yborów uzupełniają
cych.

nicach jej św iadiczenia —  nie orjentuje 
się albo niedostatecznie się orjentuje. 
K uratorjum  m a niew ątpliw ie rację; ale  
nie m oże ujść naszej uw agi m anifestu 
jąca się — m oże naw et niezbyt po
praw nie i szczęśliw ie -- potrzeba w dra
pyw ania się po drabinkach aż do tych  
skrytek, których napisy są m ało czy
telne. N ie jest to  bynajm niej żadna złośli 
w ość z naszej strony, jestto tylko w ska
zanie pobudek pewnych uczynków. 
Zgódźm y się haw et na to, że czynniki  
osobiste odgryw ały pew ną rolę w akcji 
przeciwko w ładzom szkolnym  jak rów - 
hież i. na to, że przew aga ich m ogłaby  
św iadczyć na niekorzyść kom itetu rodzi
cielskiego, ale skąd pew ność, że da się  
to oddzielić tak ściśle od gruntu, na któ 
rym te czym niki osobiste czy też rzeko
m o osobiste m nożą się i ‘w yrastają

A żeby uniem ożliw ić dalszą w yw roto 
w ą agitację ze strony secesjonistów  
zjazd uchw ala reorganizację kół w ra
m ach przez zarząd okręgow y bliżej okre
ślonych z tern zastrzeżeniem , że gdzie se
cesja poczyniła znaczne postępy, utw o 
rzone będą dw a odrębne koła, przyczem  
jedno z nich otrzym ałoby nazwę .koła  
pierw szego, następne zaś drugiego.

C złonkam i koła drugiego będą w ów 
czas w yłącznie pod  urzędnicy, przez co  
w ytrąci się oręż, którym  dotychczas roz
bijają jedność zw iązkow ą.

W uzupełnieniu naszego w czorajsze
go spraw ozdania prostujem y, iż przew ód  
niczył nie p G órecki lecz p. G órski. —  
U stępującem u zarządow i zjazd udzielił 
absolutorjum i podziękow anie za ow oc
ną. pracę. Po przerw ie obiadow ej w ybra
no now y zarząd w składzie jak poniżej:

P. G ram ek— (prezes, pp. Frydrycho- 
w icz, Petecki, Paliw oda jako w pr., G ut
kow ski, Stypa sekretarz i zastępca G o- 
stański skarbnik M inikowski zast. skar. 
p.p. K onkolew ski G rudziądz, Sm ukała 
Tczew , G oc Toruń, Stożko Pelplin, Szo- 
piński C hojnice jako ław nicy pp. B aran, 
Friebe, Janow ski, jako rew izorzy kasy  
pp. Lass K ościerzyna i Piątek Toruń ich  
zastępcy.

ifiMif
I

 niezależny, um iarkow any dziennik narodow y

W ychodzi codyfennie o godz 5 rano  
obj'ęt ś i 12 stron druku, w  w edzie'e  
i św ięta 16 stron oraz oodatek ilu 
strowany „Łódź w ilustracji*  

| „Kurjer Łódzki4* jest jednym  z najstar

szych pism łódzkich narodowych. ;

„Kurjer Łódzki44 podają aktualne ilu 
stracje z edego św iata i karykatury lokalne 

„Kurjer Łódzki44 pozyskał najwybitniej
szych publicystów  i literatów , których prace  

stale zam ieszcza.

„Kurjer Łódzki44 daje najszybsze i naj- 
dokladn ’e'sze inform acje z kraju i zagranicy; 
posiada  sw oich  korespondentów  w e  w szystkich  
w iększych środow iskach R zeczypospolitej

i stolicach św iata.

„Kurjer Łódzki44 jest organem  pracującej 
m teligencji i rzecznikiem  słusznych interesów  

w arstw^obotniczych

„Kurjer Łódzki44 m a najwięt-szy nakład  
z pism  łódzkich, poniew aż bije25900egz dzień.

1 I

Trup w W iśle.
W  okolicy Pędizew a w yłow iono z W i- 

' sły trupa m łodej kobiety, lat około 20. 

i Stan zw łok w skazuje, że spoczyw ały one 
w  w odzie już dłuższy czas. U branie skła- 

I da się z koszuli z grubego płótna, bluzki, 
I spólnicy i pończoch.

w  pew ne system y o charakterze nieom al 
przyrodniczym ? Skąd pew ność, że pom o
że na to operacja sądow a? Jesteśm y po- 
tysiąckroć skłonni uw ierzyć, że K urato
rjum  (jako U rząd) w tych okoliczno 
ściach rzeczywiście niem iało innej drogi 
w yjścia. B yć m oże, że okazana w tym  
w ypadku energja była niczem innem , 
tylko w yrazem  czystego sum ienia i pły 
nęła z poczucia spełnionego obow iązku  
i praw  z tern O w iązanych. N ie chcem y  
bynajm niej jectyac na jednym w ózku  
z tym i, którzy jedynie zło w idJzą a dobre
go w idzieć nie chcą, — ale dopraw dy 
niepokojem  przepełnia nas sam  fakt: to, 
co sięp% tało i jak się stało. Zanim  przej- 

dziem y do dalszych naszyci- — poza  
.w szelką em ocją pozostających —  reżw a- 
żań na tem at stosunków szkolnych na  
Pom orzu a raczej nie: problem ów  szkol
nych na Pom orzu, radzibyśm y streścić 

i naszą podstaw ę uczuciow ą i m oralną w o  
i bec danego faktu w  tych krótkich sło

w ach  :

czerpie w płuca innego św ieżego pow ie- 
jtrza i po pow rocie do kraju napuści go  
do naszego zaw sze jeszcze po w schodnie
m u zatęchłego dom u. Pow iedzcie obyw a
tele, czy państwo na tern straci czy ra- 

robi ?
A le p. W ł. G rabski poza sw oim złotym  

nie w idzi nic. G dyby był tylko m inistrem  
skarbu —  m ożnaby m u to w ybaczyć. 
Lecz p. G rabski jest przecież także prem - 
jerem . C złow iek na tern stanow isku po 
w inien m ieć szerszy  horyzont i patrzeć w  
przyszłość. N iestety, p. G rabski już w ie
lokrotnie dow iódł, że poza sprawam i na
tury fiskalnej —  inne albo tylko lekko  
go obchodzą, albo w ogóle dlań nie istnie
ją. O czyw iście, dzięki ternu w iele w aż
nych kw esty] leży odłogiem , w iele in 
nych załatw ia się w  sposób dla państw a  
szkodliwy.

Opinja p. premjera.

Pow racając do spraw y okólnika, ce
lem bezstronnego ośw ietlenia spraw y, 
przedrukow ujem y poniżej część w yw ia
du w spółpracow nika „K urjera Polskie
go" z p. prem jerem .

„R ozm ow a znów  w chodzi na tory  okól 
nika, zalecającego urzędnikom niew y- 
jeżdżanie zagranicę.

— D laczego specjalnie urzędnikom ? 
—  pytam y pow tórnie.

—  D latego, że ich w yjazdy byłyby  
szkodliw e dla państw a.

—  ?

K ażdy urzędnik postąpi lepiej, jeżeli 
/am iast w yjeżdżać na ferje, zaoszczędzi 
N iezawsze przecież w yjazd jest koniecz
ny dla organizm u. Interes państwow y  
natom iast w ym aga, aby urzędnik sie
dział tam , gdzie siedzi.

W szyscy narzekam y —  ciągnie prem 
ier —  na drożyznę kredytu. N ie zdajem y  
sobie jednak spraw y z tego, że aby kre
dyt potaniał, m usim y m niej w ydaw ać, 
celom , stw orzenia kapitału, który zruj
now any przez inflację, tylko tą drogą  
m ożo być odbudow any.

— A pożyczki zagraniczne?
V  szelkie pożyczki są kroplą w  m o

rzu w porów naniu z w ielką potrzebą 
oszczędzania.

—  W ięc tylko oszczędność?
— Zdolność oszczędzania jest potęgą, 

w iększą — pow tarzam od pożyczek. 
Tw orzy bow iem  w łasny kapitał ruchom y  
w ew nątrz kraju.

— - A kapitał zagraniczny?

— - Zw iększa tylko podstaw y w aluto 
w e. A  m nie chodzi o  gospodarcze.

W w yjazdach w idzę niebezpieczeń 
stw o pozostaw ienia dużych ilości w aluty  
polskiej zagranicą. Stw orzy to sztuczny  
pokup, zw iększy bezrobocie i zm niejszy  
produkcję krajow ą. M am w rażenie, że 
m ożna też kupow ać w kraju.

Zagranicą jest taniej —  w trącam y.
—  W  B erlinie sw oją drogą jest drożej.

A w * Paryżu?...

Zaw sze było taniej, ale nie w szyst
ko —  odpow iada p. prem jer.

—  Życie sądżim y, jest tańsze.

—  R ząd też uczyni w szystko —  odpo 
w iada p. prem jer —  aby, u nas stało się  
ono tańsze. O dnośne rozporządzenia są  
w  ręku m inisterstwa spraw ’ w ew nętrz
nych.

—  A  żj cie w  letniskach i uzdrow i
skach?

—  A kcja rządu rów nież je obejm ie. I 
tam  będzie lepiej.

„Jeśli tarcia są w naszej sytuacji po
lityczno - kulturalnej rzeczą niejako  

norm adną i były i są zaw sze czemś — do 
.przewidzenia, jeśli uśw iadom ienie m usi 
" danych w arunkach koniecznie posu 
w ać się naprzód, torow ać sobie drogę  

przez wstrząsy, - lepiej byłoby, gdyby  
hnja pow ietrzna tych w strząsów om i
nęła była salę Sądu toruńskiego” . Śm ie

m y przypuszczać że zarów no K urato- 
rjum  jak rodzice —  nie są dalecy od tej 

naszej postawy, —  co w ięcej, że prasa  
pom orska nie pozostaw i nas osam otnio- 

nyc w naszych usiłow aniach przejścia 
od om aw iania szczegółów  procesu  do pro  

gram ow ej dyskusji na tem at: zadań  
szkoły pą^skiej na Pom orzu w ogóle.

Kasjopea.

, (C . d. n.)
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M ięd zy n aro d o w e ro zp u stn ice  
o k rad a jące ro m an ty czn ych d żen te lm en ó w . — • 
N ieu ch w y tn a tró jk a z ło d z ie jsk a i n o w y S h erlo k

H o lm es.
O d d łu ższeg o  czasu  g raso w ała  p o  s to -1  karmili gołębie

licach eu ro p e jsk ich i w y tw o rn y ch  m ie j- ; n a p lacu  św . M ark a  w  W en ec ji,  
scach k ąp ie lo w y ch  d o b ran a  tró jk a , d w ie i A m ery k an in zab aw ił s ię sam  w  S h er  
w y tw o rn e d am y w  to w arzy stw ie m ło d e- i lo k a H o lm esa , w stąp ił d o sk lep u , k aza ł 
g o  m ężczy zn y . zro b ić  1 2  o d b itek  fo tog ra ficzn y ch  z ło d z ie j

P o d ró żo w ali p o św iec ie za ro zm aity - j sk ie j g ru p y , fo to g ra fje ro zesła ł d o 1 2  
m i p aszp o rtam i jak o : au strjaccy , czescy , i w ie lk ich m iast eu ro p e jsk ich , a sam  p o -  
w ęg ie rscy lu b  ju g o sło w iań scy o b y w atele  1 jech a ł d o P ary ża . L o s zd a izy ł, iż w  k il-  
i d o p u szcza li s ię o szu stw ^ i k rad z ieży n a  ; k a d n i p o tem  id ąc p rzez W ielk ie B u lw a-  

w ie lk ą  sk a lę . i ry  zau w aży ł
M ło d y m ężczy zn a b y ł k o ch an k iem  

o b u  d am , a o n e jeg o  ży w ic ie lk am i i w y -  
ra fin o w an em i o szu stk am i.

O fiarą w eso ły ch d am u lek p ad a li p o i n im  n ieb ezp ieczn i o szu śc i zd o ła li o p u - 
n a jw u ęk sze j częśc i an g licy , am ery k an ie  j śc ić lo k a l zao p iek o w ali s ię n im i fran cu -  
lu b n iem ieccy k u p cy .  scy ag en ci. C zy p o szk o d o w an y o d zy sk a

P o n iew aż o k o liczn o śc i, w śró d k tó ry ch  | d o la ry w ątp liw ą je s t rzeczą, w  k ażd y m  
zo staw ali o k rad an i m ężczy źn i b y ły d o ść 1 razie w y tro p ił z łod z ie i, 
d y sk re tn e j n a tu ry , p rze to p o szk o d o w an i • 
w o ła li c ich aczem  p rzeb o leć s tra tę i

nie wywoływać skandalu.

P ew  ien jed n ak am ery k an in , p rzy b y 
ły d o M o ran u n a k u rac ję b y ł o d m ien n e 
g o  zd an ia , b o g d y m u jed na  z d am  
wykradła w nocy 5800 dolarów gotówką 
zaw iad o m ił o tern p o lic ję .

P o szu k iw an ia jed n ak sp e łzły n a n i-  
czem . Z ło d z ie jk a zn ik n ę ła z M eran u . P o  
p ew n y m  czasie am ery k an in p o jech a ł d o  
W en ec ji i w  o k n ie jed n ej z w y staw  fo to 
g ra ficzn y ch u jrza ł p o d o b izn ę z ło d z ie jk i.  
Z n ajdo w ała  s ię o n a w  to w arzy stw ie  2 -ch  
in n y ch o só b , to je st sw ej p rzy jac ió łk i i 
k o ch an k a , a fo to g ra fja zd ję ta b y ła  
w  ch w ili, g d y  w szy scy  tro je

T y d z ień g ie łd o w y .
Z asad n iczo  sy tu ac ja n a  ry n k u  p ien ięż

n y m  w  k ra ju zm ian ie n ie u leg ła . P ie 
n iąd z n a p o trzeb y p rzem y słu  i h an d lu  
je s t tru dn y  i d ro g i, ip o m im o zw ięk szen ia  
o b ieg u ze s tro n y  B an k u P o lsk . i zw ięk 
szen ia s ię w  o k resie p rzed św ią teczn y m  
w k ład ó w  n a rach u n k ach b an k o w y ch . i 

Z w ięk szen ie o b ieg u zo sta ło u sk u tecz 
n io n e n a zd ro w ej zasad z ie p o w ięk szen ia ;; 
s ię zap asu z ło ta w  B an k u P o lsk iem . i

S ą to o b jaw y d o d a tn ie , a b rak u p ie - j 
n ięd zy  n a leży  szu k ać w śró d  o b jaw , u jem  
n y ch , a  d o  ty ch  n a leży  p rzed ew rszy stk iem  
p o p y t n a w alu ty  o b ce d la  p o k ry c ia zab o -  
w ń ązań zag ran iczn y ch , zw iązany ch z co 
raz p asy w n ie jszy m w y g ląd em n aszego  
b ilansu h an d lo w eg o .

P rzeży w am y w o g ó le d o ść  > n iezw y k łą  
ew o luc ję ek o n om iczn ą . W y w ó z n asz n ie  
id z ie ró w m o m iern ie z p rzy w o zem . T en  
o sta tn i w zrasta n ie ró w n o m iern ie , co  
św iad czy , że s iła n ab y w cza o b y w ate la  
p o lsk ieg o jak  g d y b y  w zrasta ła  lecz zara 
zem  św iad czy , że w zrasta n a  k d rzy ść w y  
tw ó rcy zag ran icżn eg o , b o k ra jow y je s t 
d ro ższy .

C zy p o zb io rach s tan rzeczy u leg n ie  
zm ian ie n a k o rzy ść , d o te j p o ry n ic p o 
w ied z ieć n ie  m o żn a . W  k ażd y m  raz ie je 
d n o  je s t p ew n e , że jeże li zb io ry  b ęd ą d o 
b re , p rzestan ie w y ch o d z ić z k ra ju p ie 
n iąd z n a m ąk ę i in n e arty k u ły  sp o ży w r- 
cze .

B rak p ien ięd zy o d b ił s ię jak zw y k le  
u jem n ie n a  g ie łd z ie , g d z ie s ta le  u trzy m u  
je s ię w ięk szą p o d iaż n iż p o p y t i k ażd e  
b o d a j ch w rilo w e zw ięk szo n e zap o trzeb o 
w an ie zo sta je n a ty chm iast zasp o ko jo n e,  
g d y ż p o siad acze p ap ieró w  i ak cy j w y zb y  
w ają  s ię  jed n i ’ z k o n ieczn o śc i, in n i z  teg o  
w zg lędu , że n ap rzy k rzy ło im  s ię czek ać  
n a  jak ik o lw iek  zy sk  ze s tra tą , ab y  u lo k o 
w ać p ien iąd z n a p ro cen t. W alk a z te rn  
p ry w atn em  d y sk o n te rs tw em  je s t n iesły 
ch an ie  tru d n ą , w łaśn ie ze w zg lęd u  n a  za  
p o trzeb o w an ie g o tó w k i. A  ró żn ica  p o m ię  
d zy s to pą  p ro cen to w ą u rzęd b w ą a  p ry 
w atną b ard zo  zach ęca d o ro zszerzan ia  
« ię lich w ry  p o k ą tn e j. D o ść p o w ied z ieć , że  
w ty g o d n iu u b ieg ły m  w  Ł o d z i za p ierw 
szo rzęd n y m aterja ł żąd an o p ry w atn ie 4  
p ro c , a  za d ru g o rzęd n y d o  6 p ro c .

N iko m u  w  ty ch w aru n k ach n ie u -  
śm iech a s ię lo k o w ać k ap ita łu  w  ak c jach , 
o b iecu jący ch b ard zo n iep ew n e d y w id en 
d y .

W  zasad z ie n o to w an ia n ie w y k azu ją  
zb y t w ielk ich  w ah ań  a le p rzy  n iesły ch a 
n ie n isk ich k u rsach o g ó ln y ch i ró żn ice  
g ro szo w e ju ż są d o tk liw e , g d y ż s to su n 
k o w o  d o  w arto śc i n a leża ło b y  racze j o cze  
k iw ać zw y żk i

poszukiwaną trójkę.
S ied z ie li w  k aw iarn i p rzy  czarn e j k a 

w ie . A m ery k an in zaw iad o m ił p o licjan ta

K u zy n k a ex -k a jze ra  n ad w o r

W  b erliń sk im  h o te lu „A d lo n ' zam ie 
szk ały m  w  p rzew ażn e j częśc i p rzez cu 
d zo z iem ców , o d k ilk u  d n i w iszą w  „h a l
lu ” o b razk i p o d p isan e : R iim an , k siężn a  
A lek san d ra T eo d o ra S ch lesw ig - H o l
s te in - G lu ck sb u rg .

S ą  to  k ra jo b razy , s tu d ja g łó w , w id o k i  
m o rsk ie , ro m an ty czn e zak ą tk i s ta ry ch  
m iast n iem ieck ich .

C en y  b ard zo  p rzy stęp n e , o b liczo n e n a
to , b y  jak iś b o g a ty  an g lik  lu b  am ery k a-  
n in m ó gł b ez n am y słu  zap łac ić n iew -ie l- 
k ą  su m ę za

dzieło prawdziwej księżnej niemieckiej,

i d o teg o k u zy n k i ex k a ize ra W ilh e lm a  
H

M ąż* te j ary stok ra ty czn e j arty stk i, n ie  
p o zb aw io n ej zresz tą ta len tu , u m arł z p o - ’ 
w o d u tru d ó w  i ran , o d n iesio ny ch  n a  w o j 
n ie , a o w d o w ia ła k siężn a w ^y szła p o w tó r ,

Morderca z imaginacji?

S am  s ię o sk arży ł. —  P o lic ja jed n ak n ie w ierzy  
w  jeg o o p o w iad an ie .

P rzed k ilk u  d n iam i zo sta ła zam o rd o 
w an a w ’ L o n d y n ie  w  b ia ły  d z ień  n a  u licy  
zn an a tam te jsza tan erk a , m iss B rack e l 
le r.

Znaleziono ją z poderzniętem gardłem 
na chodniku, 

n ie d a jącą  ju ż zn ak u  ży c ia .
P o lic ja w d ro ży ła n a ty ch m iast en er

g iczn e ś led z tw o , a le m im o  w ielk ich w y 
s iłk ó w  n a  ś lad  m o rd ercy  n ie n a trafio n o .

O sta tn io  z jaw ił s ię w  u rzęd z ie p o licy j 
n y m  n ie jak i R o d es, m ło d z ien iec 1 8 le tn i, 
z zaw o d u  p o słu g acz i k aza ł s ię zapro w a 
d z ić d o  sze fa p o lic ji, m ó w iąc , że m a m u  
co ś w ażn ego p o w ied z ieć . K ied y zn a laz ł 
s ię w jeg o  g ab in ec ie , o św iadczy ł k ró tk o , 
b ez  żad n y ch  w stęp ó w :

— To ja jestem zabójcą miss Brackel- 
!er.

I o po w iedz iał zd u m io n em u  k o m isa 
rzo w i, że p o zn a ł tan cerk ę ju ż d o ść d aw  
n o  i że łączy ła  ich  o b o je  zaży ła  p rzy jaźń . 
W  d n iu  m o rd ers tw a  w y b ra ł s ię z p an n ą  
B rack ele r d o k in em ato g ra fu . T an cerk a  
b y ła ro zkap ryszo na i d o k u cza ła  m u  w  k i 
n em ato g ra fie z ło śliw y m i d o c in k am i. Z i

Ślub w trzech aktach.
U jrzał, p o k o ch a ł, p o ją ł.

P ism a am ery k ań sk ie p o d a ją w iad o 
m o ść o n iezw y k ły m  ś lu b ie . W  jedn y m  
z teatrzy kó w  n o w o jo rsk ich m ło dy cz ło 
w iek  w  czasie p ie rw szeg o  ak tu  p rzed sta 
w ien ia zau w aży ł m ło d ą  s ta ty stk ę , k tó ra  
m u s ię n iezw y k le sp o d o b ała . P o szed ł 
w  p ie rw szym  an trak c ie d o n ie j z p ro p o 
zy c ją m ałżeń stw a. S taty stk a o d razu s ię  
zd ecy d ow ała . W  czasie d ru g ieg o ak tu  
m ło dy cz ło w iek p o szed ł d o u rzęd n ik a  
s tan u cy w iln eg o , ab y u zy sk ać p o zw o le
n ie  n a  ś lu b . W d ru g im  an trak cie  m ło d zie 
n iec o św iad czy ł sw o je j u k o ch an e j, że  p o

A m ery k ań sk i lek arz ro zm a  
w ia z d u ch em  B illro tłia .II

H iszp ań sk ie czaso p ism o „L u m b re” , 
p o św ięco n e sp raw o m  m ed ju m izm u i o - 
k u lty zm u , zam ieszcza n astępu jącą h is to  
rję , k tó re j b o h a te rem  je s t d r. Ju an S ii-  
v ie ro R ecald e , b y ły p rezy d en t rep u b lik i 
P arag w aju .

S ilw erio  R eca ld e je s t jed n y m  z n a j
w y b itn ie jszy ch ch iru rg ó w am ery k ań 
sk ich . O d czasu , g d y  u stąp ił ze s tan o w i
sk a p rezy d en ta , m ieszk a s ta le w  b razy 
lijsk im  m ieśc ie S an P ao lo . T u ta j zap o 
zn a ł s ię z h iszp ań sk ą h rab in ą Ju lie ttą  
T an n o , k tó ra p rzed w ie lu la ty o p u śc iła  
E u ro p ę i o sied liła s ię w  B razy lji. H ra 
b in a je s t g o rliw ą zw o len n iczk ą o k u lty 
zm u . W  S an P ao lo z o rg an izo w ała  o n a  
k o ła sp iry ty sty czn e. W  sa lo n ie je j sp o ty 
k a li s ię lu d z ie  z n a jlep szeg o to w arzy 
s tw a i p rzedstaw ic iele  n au k i, ab y o b ser
w o w ać in te resu jące p ró b y z d z ied z in y  

p ie zam ąż za k ap itan a m ary nark i H u 
m an a .

N asta ły z łe czasy . S k ro m n a p en sja  
^o fice rsk a n ie s tarcza n a  w y d atk i, trzeb a  
p rze to  m y śleć  o  zaro b k u . W ięc d o b ra  żo 
n a zarab ia , jak u m ie i o szczęd za , jak b y  
n aw y k ła d o  teg o  o d  la t d z iecin n y ch . N ie  
trzym a  n aw et s łu żącej lecz sam a za jm u 
je s ię k u ch n ią i p o rządk am i d o m o w y m i.

Jed ny m  z p ie rw szy ch  n ab y w có w  o b ra  
zu ex -k siężn e j b y ł

jej dawny stangret,
k tó ry  w  czasie w o jn y  d o ro b ił s ię n a sp e 
k u lacjach o g ro m neg o  m ają tk u , a d z isia j 
zam ieszk u je w łasn ą  w illę i u ch o d z i za  
czcig o d n eg o  g en tlem an a i za w y ro czn ię  
d o b reg o  to n u .

N a w ieść o k ło p o tach fin an so w y ch  
sw ej d aw m ej p an i, p o sp ieszy ł d o  h o te lu  
A d lo n i zak u p ił d z ie ł za  3 0 0 ty s ięcy z ło 
ty ch m arek . O d tąd też zo sta ł s ta ły m  je j 
m ecen asem .

ry to w ało g o to m o cn o . K ied y żeg n ał s ię  
z tan cerk ą  p rzed  je j d o m em , szy b k im  ru 
ch em  w y d o b y ł z k ieszen i b rzy tw y i p o 
d erżn ą ł je j g ard ło . O fiara jeg o , za lan a  
k rw ią , o su n ę ła s ię n a ch o d n ik , o g arn ą ł 
g o w ó w czas n ag ły p rzestrach n a w id o k  
teg o co u czy n ił, p rze to co ry ch lej zb ieg ł 
z m iejsca zb ro d ń i. O b ecn ie
nękany wyrzutami sumienia, postano

wił oddać się sam w ręce policji.

K o m isarz w y słu ch aw szy te j d z iw n e j 
o p o w ieśc i, p o k ręc ił z n ied o w ierzan iem  
g ło w ą , a le k aza ł R o d esa areszto w ać .

ś led z tw o  w  sp raw ie  teg o ta jem n iczeg o  
m o rd u to czy  s ię d a le j, m im o  sam o o sk ar- 
żen ia s ię p o sług acza . T an cerk ę  w id yw a 
n o  często  w  p ew n y m  d an c in g u , g d z ie  g ry  
w a o rk ies tra  m u rzy ń sk a .

Policja podejrzewa murzynów o udział 
w tej zbrodni.

D o ch od zen ia p o licy jn e p o w in n y n ie 
b aw em  w y k azać , cz y m o rd ers tw o d o k o 
n a ł rzeczy w iśc ie R o d es, czy  też p o w sta ło  
o n o w  jeg o ch o ro b liw e j im ag in ac ji p o d  
w p ływ em  n iezd ro w ej lek tu ry  i sen sacy j
n y ch  film ó w  

sp ek tak lu p o jad ą d o u rzęd n ik a , ab y  
w ziąć ś lu b . B y ła to so b o ta , p rzed staw ie 
n ie p rzeciąg a ło s ię , m ło d z ien iec zaś n ie 
c ie rp liw ił s ię ; w p raw d zie w  so b o tę u rzęd  
n icy s tan u cy w iln eg o p racu ją d o 1 2  
iW  n o cy , lecz w  n ied ze ilę u d z ie lać ich  n ie  
w o ln o . W reszc ie sp ek tak l sk o ń czy ł s ię  
in a k ilk a m in u t p rzed d w u n astą , m łod y  
cz ło w iek  zapak o w ał u k o ch an ą d o  sam o 
ch o d u i w  k ilk a m in u t b y ł w  u rzęd z ie  
s tan u  cy w iln eg o . Ś lu b  o d b y ł s ię n a  d w ie  
m in u ty  p rzed  d w u n astą . O  p ó łno cy  m ło 
d z i lu d z ie  b y li ju ż  m ałżeń stw em .

m ed ju m izm u  i sp iry tyzm u . N a  jed en  z  ta  
k ich  sean só w  zap ro szo n o  ró w n ież d ra  Re 
ca ld e , u ch o d ząceg o za w y b itn eg o p rze 
c iw n ik a sp iry ty zm u . P rzed ro zp o czę
c iem  sean su d r. R ecald e zw ró cił g o sp o 
d y n i u w ag ę , że n ie w ierzy w d u ch y i 
w szy stk ie ek sp ery m en ty sp iry ty sty czn e  
u w aża ty lk o  za szk o d liw ą  zab aw k ę .

—  M am y  —  o d p arła  h rab in a  —  w  n a-  
szem  k o le  m ed ju m , k tó reg o  zd u m iew ają 
ce w łaśc iw o śc i zd o ła ją p an a p rzek o n ać  
i d o  n aszy ch  w ierzeń  n aw ró c ić .

C h iru rg  p o trząsn ą ł g ło w ą z p o w ątp ie - 
; w an iem :

—  G d y b y to w asze m ed ju m  is to tn ie  
m o g ło u d o w o d n ić , że p o ro zu m iew a się 
z d u ch am i zm arły ch , to  n aw ró c iłb y m  s ię . 
A le d o w ó d ten m u siałb y p o siad ać śc iś le  
n au k o w y  ch arak te r.

C h iru rg zb ada ł jak n a jsta ran n ie j m e 
d ju m , p o cze m sean s ro zp o czą ł s ię . O b ec
n y  n a sean sie h y p n o ty zer w p ro w ad za  
m ed ju m  w  tran s . M ed ju m  zasy p ia . Z g ła 
sza  s ię jak iś d u ch , k tó reg o  s ło w a  p o d an e  
p rzy  p o m o cy  m ed ju m  n o to w an e są  p rzez  
s ten o g ra fa . E n u n cjacja d u ch a n aszp ik o 
w an a łac iń sk im i i g reck im i te rm in am i, 
d o ty czy n ad zw y cza j sk o m p lik o w an eg o  
m ed y czn eg o  p ro b lem u , zro zu m ia łeg o ty l
k o  d la  d ra  R eca ld e .

P o zak o ń czen iu sean su i o b u d zen iu  
m ed iu m  d r. R ecald e p rzy zn ał, że tru dn o  
m u  je s t u trzy m ać s ię n a  d aw n y m  p u n k 
c ie w id zen ia .

—  N iep raw d o p o d o b n e to —  o św iad 
cza ch iru rg  - - a  jed n ak p raw d ziw e: n ie  
u leg a w ątp liw o śc i, że d u ch y is tn ie ją  i 
m o g ą n as p o u czy ć o rzeczach , k tó ry ch  
s ię ty lk o d o m y ślam y . C zy w ie p an i czc
g o  s ię d o w ied z ia łem  o d w aszeg o d u ch a?  
P rzez d w ie g o d z in y ro zm aw ia łem  z jed 
n y m  z n a jw yb itn ie jszy ch zm arły ch  eu ro 
p e jsk ich  k o leg ó w , z d r. B illro th em  o o p e 
rac ji, k tó rą  m am  ju tro  w y k o n ać . S ły nn y  
eu ro p e jsk i ch iru rg  o d p o w ied z ia ł jak  n a j 
d o k ład n ie j n a w szy stk ie p y tan ia , k tó re  
m y ślą  d o  n ieg o  k ie ro w ałem  i ro zw ia ł m o  
je w ątp liw o śc i o d n o śn ie teg o p ro b lem u .

O p ró cz teg o  m ia łem  sp o so b n o ść s tw ie r  
d z ić p ew n e  z jaw isk o , k tó re z p u n k tu  w i 
d zen ia  m ed y cy n y  je s t zg o ła n iew y jaśn io 
n e . W  czasie g d y  m ed ju m  b y ło  w  tran sie  
tem p eratu ra  m ed ju m  p o d n o siła  s ię  i o p a  
d a ła . Z ao b serw o w an e p rzezem n ie ró żn i
ce tem pera tu ry d o ch o d z iy d o 1 5 s to p n i, 
u d erzen ia p u lsu  w  czasie  sn u  h y p n o ty cz-  
n eg o  u leg a ły  ró w n ież  o d p o w ied n im  zm ia  
n o m .

• O d  o w eg o  p am ię tn eg o  d n ia  sean su  d r. 
R eca ld e s ta ł s ię p iln y m  u czestn ik iem  se  
an sów  sp iry ty sty czn y ch .

Trelleborga podeszew 

gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

Kogo nie trapią O 
dsiś W 

ustawiczniewzra I 
stające wydatki... M

Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w Trelle
borga gumowe podeszwy do naklejania, 
takowe bowiem zastąpią w zupełności 
3-4 podeszwy skórzme.

Użyciem tych podeszew oszczędza się 
każdorazowo 12 zlotvch i więcej Oprócz 
tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, z »skutek specjalnego pre
parowania materjału nie ślizgają się na
wet po lodzie. Pozatem nie różnią się 
niczem od podeszew skórzanych są łatwe 
do naklejania, a na życzenie też* przez 
własnego obuwnika, i przymocowane bez 
użycia szkodliwych gwoździ, trzymają 

bardzo trwale
Trelleborga podeszwy nadają się 

także do podzelowania kaloszy, obuwia 
dla gimnastyki oraz wszelkiego obuwia 
gumowego.
Kup natychmiast a oszczędzisz plenlądzel 
Cena za pare złotych 2,75, 3,— 3,25 

dla dzieci pań i panów.

Do nabycia wszystkich pierwszorzędnych 
składach obuwia i skór

Józef Krzymiński, Toruń, Król. Jadwigi 10 
Mikołaj Liśniewioz, Toruń, ul. Kopernika 13 

„SZWEDPOL* Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej 14a
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W y tw o rn y  u czo n y .
N a un iw ersy tec ie  oksfo rdzk im  zdoby ł 

sob ie w ielk ie uznan ie m łody uczony , J. 

W . B usel, jako  znaw ca filozo fów grec 
k ich a zw łaszcza neop la ton ików . U czo-  

ność ta jednak n ie przeszkadzała m u  

w n iezm iernej dbałości o sw a pow ierz 
chow ność. U bierał się tak  starann ie i w y  

tw orn ie, że nazw ano  go  dandysem .
P ew nego dn ia B ussel zap roszony by ł 

raze in z k ilku innym i w ybitnym i ko le 

gam i na śn iadan ie do  słynnego filo loga , 

a zarazem  zaw o łanego spo rtm ana, pro f. 

Jow etta .
P rzy sto le Jow ett, m ajac za sasiada  

różow ego , ubranego  w ed ług osta tn ie j m o  

dy  ńeop laton ika, zw rócił się do n iego  

z zapy tan iem :

—  P an ie B usse l, co  jest pańsk im  u lu 

b ionym  spo rtem : W iosłow an ie?
—  N ie, pro feso rze , n ie w iosłu ję .

■ N igdy  n ie m iałem  palan ta krike to  

w ego  w  ręku .
_ T o z pew nością , law n tenn is .

—  N ie gram  w cale law n tenn is.
-  S zkoda, no  to  jest pan m yśliw ym ?

—  Ż ału ję , ale n ie by łem  jeszcze n igdy  

na  po low an iu .
—  N a  m iłość boska  —  zaw o ła ł Jow ett  

w  tak im  razie  czem  się pan  zajm u je?
B asse t n ie odpow iedział. R ozm ow a  

przeszła w kró tce na  tem at filozo fji i B us  

se l zauw aży ł:
—  L ub ię zw łaszcza T heona ze S m yr

ny  za jego  trak ta t o m uzyce.
—  N igdy tego n ie czyta łem  — ? rzek ł 

Jow ett. —  A le pro feso r w ie z pew nością, 

jak A lo inus usiłow ał pogodzić pog lądy  

P la tona  i A rysto te lesa  na  idee?
—  N ie znam  te j rozp raw y .
—  P an pro feso r jednak dobrze m usi 

znać P la tona?
—  N ie m ogę pow iedzieć, aby tak by ło  

beknął uczony spo rtsm an , czerw ien ie 

jąc zak łopo tany .
—  W  tak im  razie —  zaw o ła ł B usse l 

—  co w łaśc iw ie pro feso r czy ta ł?

H U M O R  I S A T Y R A .

D y p lo m acja .

P an i de S tae ł, p isarka francuska, 

pragnęła się dow iedzieć od lay lleranda  

(dyp lom ata z czasów N apoleona I.), czy  

żyw i on  d la n ie j gorę tsze  uczucia , czy  też  

d la je j ryw alk i. Z apy tała go  tedy :

„G dybyśm y ob ie w pad ły  do  rzek i, k tó  

rą z nas pan ura tow ałby? ”

— Jestem  przekonany , że pan i um ie  

p ływ ać jak  an io ł —  brzm iała  odpow iedź .

N a d d a tek .

Z m arły r n iedaw no znakom ity poeta  

szw ajcarsk i S p itte ler zauw aży ł pew nego  

razu po w yjściu od fryz jera , że m a za 

krw aw iony po liczek . Z aw rócił w tedy  

z pow ro tem  i w sunął zdum ionem u fry 

zjerow i do  ręk i m onetę .

—  Z ap łac iłm panu ty lko za go len ie < 

a  o to  m a  pan  za krew .

N a jn a tu ra ln ie jsza  śm ierA

—  C zy  zm arł on  natu ralnę  śm ierc ię?

—  T ak jest, zosta ł prze jechany .

R o zm o w a  z  o jcem .

—  T eraz m usisz najd roższy  pom ów ić  

z o jcem .
—  Już z n im  m ów iłem . P ow iedzia ł, 

że  albo  się nareszc ie ośw iadczę, albo m i 

kości po łam ie.

K Ą C IK  D L A  P A Ń .

S A N D A Ł Y  N A  W Y S O K IC H  O B C A S A C H .

N ajnow szem  ubran iem  nog i eleganc 

k ie j P aryżank i sę  greck ie sandały , przy 
m ocow ane u  kostk i szerok iem i w stążka 
m i K lam ra w ysadzana drog im i kam ie 

n iam i przytrzym uje w stążk i. S andały te  
m a się nosie na go łych nogach , oszczę 

dzając  w  ten  sposób  na  jedw abnych  poń 
czochach . W ątp liw ą jest jednak rzeczą , 
aby  ta  bosonoga  an tyczna  m oda przy ję ła  

się i zapew ne elegan tk i zadow olą się cie 

n iu tką pończochą cie listego ko lo ru —  

G reck ie tandały w  parysk iem  w ydan iu  
o trzym ały w ysok ie francusk ie obcasy . —  

T o oryg inalne obuw ie cieszy w ielką po 

pu larnośc ią na R iv ierze. N a la to parj 
sk ie fab ryk i obuw ia przygo tow u ją dużo  
tak ich sandałów .

Tragiczne skutki wesołej 

zabawy.
•;' (O d w łasnego  koresponden ta .

C H E Ł M N O , 21 A.

D zisia j zm arł w  szp ita lu m iejsk im  

m istrz  kom in iarsk i S trzyg ielsk i, na  sku 

tek  postrza łu , k tó ry  o trzym ał w  dn iu  20 . 

b . m . w ieczo rem  z ręk i po low ego m ająt

ku G rubno ~  Z arzuck iego .
; Z m arły , w  dn iu  20 . b . m .; w  tow arzy 

stw ie k ilku urzędn ików ' tu t. staro stw a, 

w  podchm ielonym stan ie przechodzili 

przez obszar m ajątku  G rubno , śp iew ając  

i pokrzyku jąc . Z atrzym an i przez po lo 

w ego Z arzuck iego , natarli na n iego , przy

Dziecko w płomieniach.
(O d w łasnego koresponden ta .

C H E Ł M N O , 20 . 4 .

W  ub ieg łym  tygodn iu  w ydarzy ł się  tu  

ta j okropny w ypadek . P ew na m atka  o- 

puszczając  dom , zostaw iła dw ojga sw ych  

dziec i —  1 i 4  roczne —  bez dozo i  u . S tar  

sze dziecko zb liży ło się do rozpalonego  
p ieca ; od  ogn ia zaję ła się suk ienka i

T oruń , środa 22 kw ietn ia

C o n iesie d zień ?
T E A T R  M IE J S K I.

D ziś i ju tro w  czo ra jsza  prem jera „ A - 
g en tk a b o lszew ick a ” dr. M aleszew skiego  

z p . H a lin ą  C ieszk o w sk ą , św ietną  od tw ór  

czyn ią ty t. ro li. Z arów no  dosadn ie nary 
sow ane sceny ak tu I (knajpa bo lszew ic 

ka), jako też g łęboko w zruszające , du 
chem  szczerego patrjo tyzm u ożyw ione  

ak ty  następne przykuw ają uw abę w ido 

w ni u trzym ując w idza w  ciąg iem  nap ię 

ciu .
W  sobo tę o 4-e j po po ł. (cen y n a jn iż 

sze) specja ln ie d la m ło d zieży szk o ln ej  

ukaże się p iękna sz tuka o ucisku pru 
sk im  w  A lzacji ~  „ W  n iem ieck ich  szp o 

n a ch ” .
K U R S P R Z O D O W N IK Ó W .

W  dn iu 27 i 28 kw ietn ia , w O kręgo 

w ej S zko le P o licy jne j w  G rudziądzu , od 

będzie  się egzam in  uczn i kursu  przodow  

n ików '.

Z E  Z W . O . K . Z .
Z e w zg lędu na  kon ieczność og łoszen ia  

sp raw ozdan ia z T ygodn ia O brony K re 

sów  Z achodn ich , D yrekcja Z w iązku  O bro  

ny  K resów  Z achodn ich zw raca się do  

w szystk ich sw o ich organ izacy j pow iato 

w ych i lokalnych  oraz do in spek to ra tów  

szko lnych i g im nazjów ', k tó re w  lu tym  

rb . o trzym ały  nalepk i T ygodn ia , z usilną  

prośbą , aby  w  jaknajb liższym  czasie na 

desłały  osta teczne ob liczen ia ze sp rzeda 

ży tyhc nalepek pod ad resem  D yrekcji 
Z w iązku O brony K resów Z achodn ich  

w  P oznan iu  u l F red ry  7 w zg l. przekaza 

ły  zeb rane kw oty  na  kon to  czekow e w  P . 
K . O . nr. 203184 .

Z A B Y T E K  Z C Z A S Ó W  N IE W O L I.
O zdob iony w ieńcem  H ohenzo llernów , 

rozw inął nad balkonam i dom u przy u l. 
Ś w . K atarzyny sw e sk rzyd ła orzeł krzy 

żack i.
W łaścicie l te j posiad łośc i znany  

w T orun iu hakaty  sta i p ien iacz w yśp ie 

w ujący  często po  p ijanem u  w  m iejscach  
pub licznych (knajpach pó łn iem ieck ich )  

pogrom ow e p iosenk i n iem ieck ie , podob 
no  chełp ił się n ier. w spom nianym  orłem  

„BRISTOL”
PlHwizontfi (ollmla l Kawiarnia 

Toruń, Szeroka 23. Telefon 104. 

wiatr.: Klemeni Balcer, lljr. Iletmlw Gawrjtl) 

Poleca smole (oyhorne 

woh cukiernicze 
i przyjm u je zam ów ien ia na takow e.

S um ienna i rzete lna obsługa  

i p ierw szorzędne podaw an ie!

S p ecja ln o ść: M o k a  tu reck a  
Codziennie od godziny 6 koneert 

artystyczny.
W  n iedzie le  i św ię ta : M atiae  od  godz. 12-2

czem  ś. p . S trzyg ie lsk i podobno  śc iągnął 

po low em u fuz ję z ram ien ia. T en zażą 

dał zw ro tu  fuz ji, grożąc , że będzie strze 

la ł. W  odpow iedzi w eso łe tow arzystw o  

pow aliło po low ego na ziem ię . N ag le  

pad ł strza ł! T o  po łow y  Z arzuck i spełn ił 

sw o ją groźbę i strze lił z brow ninga do  

S trzyg ie lsk iego , ran iąc go ciężko w  

brzuch .
Z arzuck iego aresz tow ano i osadzono  

w  areszc ie . Ś ledztw o  w  toku .

ESSffl SSaaSŁa

dziecko stanęło w  p łom ien iach . K rzyku  

n ieszczęśliw ej dziec iny n ik t n ie sły sza ł. 

G dy m atka w róciła, zasta ła dziecko w  

okropnym  stan ie , ledw ie żyw e. U m arło  

też w  kro tce  pop  rzew iezien iu do  szp itala .

M atki, n ie zostaw iajc ie  dzieci bez nad  

zo ru !  ■'

■i»iiiiM iiiwiriiiiiMiiiiiiiiiiii rti t ~i inwimnw t t i—

—  sym bo lem  prusac tw a, k tó re , pow raca 

jąc na P om orze , pow inno  go znaleźć n ie 

tkn ię tego w najruch liw szem m iejscu  

w  T orun iu
M am y  nadzie ję że odpow iedn ie  w ładze  

zajm ą się usunięc iem  tego ub liża jącego  

naszem u honorow i narodow em u em ble

m atu ,a pub liczność zareagu je odpow ie 

dn io om ijając sk ład ow ego pana , k tó ry  
pom im o iż jest op tan tem n iem ieck im , 

cieszy się u nas silnem  poparciem .

K O N K U R S

w  ce lu sp o p u la ry zow a n ia za g a d n ień , p o *  

łą czo n y ch z n a szen i w y b rzeżem m o r- 

sk iem . W o jew o d a  P o m o rsk i o g ła sza k o n  

k u rs n a  p ra cę o  zn a czen iu  g o sp o d a rczem  

b u d ują ceg o  się p o rtu  w  G d y n i i w y b rze
ża M o rsk ieg o d la P o lsk i.

W a ru n k i k o n k u r  su :

U dział w  konkursie m oże brać każdy  

obyw atel po lsk i.

2) R ozm iar pracy js t dow olny z za 

strzeżen iem  w yczerpan ia tem atu .
3) P raca W ’inna uw zg lędn iać następu  

jące  kw est  je :

a; T echn iczny zarys portu w  G dyn i 

i jego  urządzeń  oraz pog ląd na m e  

tody eksploa tacji portu ,

b) P rzypuszczalny obró t tow arów  

przez port z uw zg lędn ieriiem  zdo l

ności ekspo rtow ych  i po trzeb prze  
w ozow ych kra ju .

ci Istn iejące po łączen ie portu z kra 
jem  —  ko le jow e w odne i szosow e  

oraz n iezbędny rozw ó j tych li- 

n ij kom un ikacy jnych i po lityk i 
ta ry fow ej.

d) N iezbędny rozw ó j po lsk ie j flo ty  

hand low ej z uw zg lędn ien iem po 

szczegó lnych lin ij okrę tow ych i 
ich  eksp loa tacji,

e) w idok i i m etody  rozw o ju  po lsk iego  
w ybrzeża  pod  w zg lędem  tu ry stycz 

nym  i uzd row iskow ym .
f) S tosunek spo łeczeństw a po lsk iego  

do  pow yższych zagadn ień .

g) P race  m ają  być nadsy łane w  ręko 

p isach (p isane na m aszyn ie) —  ew en ti. 
już w ydrukow ane  —  pod god łem , przy - 
czem  nazw isko  i ad res au to ra  m ają być

Z a m ien ię
4  poko jo w e  m ieszkan ie  i po 
kó j d la  służącej z  w szelk iem i 
w ygodam i w  B ydgoszczy  na  
tak sam e lub 5 poko jo w e  
w  T oruń  ń . —  Z gł pod W . 
R . do .E xp ressu P om orsk .*  

losir
Grębocińskie

sta le na sk ładzie

Bogiilawa fWota
u l. C hełm ińska 10 .

R ek la m a
jest dźw ign ią

H and lu  i P rzem ysłu .  

do łączone w zapieczę tow anej koperc ie,  

opatrzonej te rn sam em  god łem . R ękop i

sów  się n ie  zw raca.
5 '* T erm in sk ładan ia proc konkurso 

w ych up ływ a z dn iem  1 w rześn ia 1925 r  

P race w inne być nadsy łane do P om or

sk iego U rzędu W ojew ódzk iego —  w y 

dzia ł P rzem ysłu i H and lu i oznaczone  

nap isem  na koperc ie . „K onkurs na pra 

cę o  G dyn i ’ .
6) Ju ry będzie się sk ładało  z pow oła 

nych przez W ojew odę P om orsk iego*  rze

czoznaw ców  pod  osob istem  jego  przew ód  

n ic tw em . . .?

R U C H W Y D A W N IC Z Y .

„W iadom ości L iterack ie ” .

N r 1 6 „ W ia d o m o ści L itera ck ich ” ’ 

.p rzynosi „R ozm ow ę z P aw łem  V alery  W . 

H ulew icza , „C onrad i A ngija” książka  

F orda M adoxa F orda o C onradzie , „H er

m an I Ó ns” —  poeta m łodych N iem iec  

B zow ieck iego , „P ow ojenny tea tr ang iel

sk i” , „R ozm ow ę z G . W esco ttcm , przed 

staw ic ie lem  najm łodszej A m eryk i lite 

rack ie j ’ —  J. Iw aszk iew icza, „L isty do  

przy jac ió ł” A . S łon im sk iego oraz dzia ł 

b ieżący z „C am erą O bscu ra" na czele.

„ S T R A Ż N IC A B A Ł T Y C K A ” .
Ś w iąteczny num er „S trażn icy B ał

tyck ie j” N r 4 /13 . —  cen tralnego organu  

by łych  W ojaków  i P ow stańców  oraz O fi

cerów R ezerw y na P om orzu w yszed ł 

w zw iększonym nak ładzie i rozm iarze  

co św iadczy o te rn , że p ism o to m ające  

na celu krzew ienie ide i obrony P aństw a  

i przysposob ien ia rezerw 7 — staje się  

jednem  z najw ięcej rozpow szechn ionych  

i czym inych p ism  tego rodzaju w  całe j 

P o lsce a naw et zag ran icą .

liczne  i doborow e  pod  w zg lędem  grafi  

cznym  ilu strac je —  podnoszą  w artość, li

te racką tego czasop ism a, bron iącego  

św ię tych praw  po lsk ich do P om orza i 

B ałtyku , tego okna na św ia t.

Z  artyku łów  jak ie w  tym  num erze są  

zam ieszczone należy  w yróżn ić częśe urzę  

dow ą do*}czącą oficerów  w  służb ie n ie 

czynnej w spom nien ie pośm iertne z oka 

zji śm ierc i P rezesa P om orsk iego  Z w iąz

ku  O ficerów  R ezerw y , artyku ł: „W  dn iu  

Z m artw ychw stan ia ” , p ió ra redak to ra  

K ai  w ary, artyku ł kp t. rez. T y  rank ie  w i

eża p . t. R ad jo ilum inacja . D ale j idz ie  
obszerny dzia ł b W ojaków  zaw iera jący  

zestaw ien ie m asow ych pro toko łów ' szero  

k ich rzesz rezerw istów po lsk ich —  K a 

szubów ’ przec iw 7 zakusom n iem ieck in i  
na  ziem ie pom orsk ie .

W osobnym dzia le gospodarczym  
znajdu ją się szczegó łow e in fo rm acje do 

tyczące przyszłe j w ielk ie j W ystaw y P o 

m orsk ie j oraz op is ilu strow any naj

w iększego dom u tow arow ego na P om o 

rzu , w łasność B raci K orzen iow sk ich  
w ' G rudziądzu .

„S trażn ica B ałtycka ” ze w zg lędu na  

sw ó j cel i charak ter zasługu je ze  
w szech m iar na poparcie .

C ena prenum eraty  w ynosi ty lko  5 zł. 

roczn ie , 2 .50 zł. pó łroczn ie czy li 1 .25  
kw arta ln ie .

, A dres w ydaw nic tw a: „S trażn ica B ał
tycka  ’ G rudziądz , kon to czekow e P . K . 
O . P oznań N r. 206 .472 .

Co srolo v Teatrze?
D ziś

„ A g en tk a b o lszew ick a ” .

J u tro
„ A g en tk a b o lszew ick a .”

C R IS T A L
Dziś

Kiedy kobieto zdradza
D ram at ero tyczny .

W  g łów nej ro li Józef Węgrzyn 
i Kazimiera Niewiarowska

P pęyątek o g . 5 , 7 ,.i 9 , w  n iedzie lę o 3 .

P A Ł A C E
Dziś •

T ra g ed ja  m ęża tek
W  elk dram at w  7 ak tach

W  g łów nej ro li Edit Posea 
i 3 ak t. kom ed ja

U w aga: P oczątek  seansów  w  1  etu im  sezon ie  
o  g 6 , 7* /21 9 ; w  n iedzie le  i św ięta  o  g B bj

R ed a x to r n a cze ln y : J a n  Z a g iersK i. N a k ła d em  i czcio n k a m i D ru k a m i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a  w  T o ru n iu . R ed a k to r o d p o w ied z .: F ra n ciszek K w ia tk o w sk i.


